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.• 1 ---,----.;------ fOł'ce.- \vodległorci 16 wiorst od S'~ary lziei szc egół~wó -d- t- '- t- k' ł - ·- - - ----- -
_ W d. 3 st. sto wrześnilL Ich DesaNcie w le§ńiccwie piotrkoWdkiem, • 1'" ~ z o !la, eml al' y u am! I'U- jowych", wydanych pr'zezskarb- docliOdZi-

"oSci N;.ii&śnieiszy Pali i Naiia'lll'e,isza- Pa- D' 8 " ' ,' sJpeJ tary~y cloweJ l, uad tlJm! pyojektami lo w dziesięciolecin 1870-79 d~ 16-98 pu-
lU • ...., ",,' " , ma w.I·z.e', lua" l" ~wi~tO' Narodzenia zmiany te' tar""y ktore dotyk >- 6 d6 . ui z Następcą '1'ronu Cesarzewiczem, Wiel- II tle B k db I . , ' J', , aJą 111 ",re 8 w Vi roczrue, a w szeilcioleciu 1883 - 89 
'a. Księżno. KseniA Aleksaudl'ówno', Wiei- ba'd I os ,lej, o y ~ SIę nabO',;;eóstwv w ruskiego .gospo,darstwa . ~iejskie~o ~ po zmniejszyło się ,do 16.81 pu;l6w, czyli prze
A • Tl'" ta . "Wł d" .. l z u owali eJ przy palac u cerkwi dómówej rozwarzenm tych kw~stYJ zy;r6cilo sUl do szło o cały procent. Na zuadzie tycb cyfr 
kim I ,,..SląZę mI o Zlmlerzem A eksan- w obecn6ści/llajjaśniejszyeh Patistwa i lei: l'ząd~ z pro~bą .0' zaruech,ame w. szelkiego obliczona średnia porcya na dobA dla J' e
dr00dswiczem i t?llik~ł~jeDl .. Mikołajewiczem Wysokości. Wszyscy wolni od obowiązków oc~e~la maszyn 1 na~zędzl , rolruczych, tu- dnej osoby wynosi l f. 27 łutów, ~ a nawjlt 
III z1m. w o OCZ~II1U mllllstra Dworn Ce, s'!I.żący n.adworni, koz.acy i ~tajel1ni napel- dzJez o plze llS c b ł zó ., d 
sars

kiego hrabiego Woroncowa-Daszko~,' l k l kt6 " P z .~a~e ez c a na"y.'o w mIlIej, g yż IV skład tej porcyi wchodzi 
.. n nr.1 .cer lew, (O ,I'ej, z po eeeuia ' aj)' a- sztncznych I o 7.ruzerue tal- dla ) n cł tak' b" d k . - . 

generał-a<lJ'utanta RI'chtel'a l' Czere\VI'na, r. c p l • , .' J'J n Y I ze z oze zlizywane o 'arrniema zWle-.meJsz~go ana, zalll'O zen zostali wszy- Jeszcze przednuotów p ""'1'- h t d h S d tudzież in)lych os6b świty, 'przybyli na sta- scy pragnącY się pom'ódIiĆ. . rZJ ,; zonyc z za- I'Zą omowyc, tą towarzystwo wojDo 

eyę kol
A-I I'wangl'odzko _ dAbl'ow,s';'e,i Je/ell-. p d" . . gramcy. • ekou.omiczne wyprowadz~ wniosek, że od-
y .. lU , ogo .. sprzyja w najwyisz}'m stopnin Przvtem t t ł k' ., . • 

1
'u'

0
)' oczek.I'y;aJi La '~JJ"aśrll'e'lszyc~ Pan' _ b t 'C k' S ' -. . owarzy:s wo uzna o za, orueczne zywlanre ogl'omll!\i większolici narodu rus-

"" " ~ po y ow. ' esar8 lemu w 'pale. Dnie są wypoWIedZIeć swó1 po I d t k k' '. 
stwa: admmlsh.tol' kSIęstwa łowlckiegó pogodne i niezwykł~ cieple. . .' , g ą. .a Ile. na o- re~o. po~ taje D1żej wszelkiej krytyki 
koniuszy" Najw1.żąi;e~o DWQJ'u 1Dargrabia , góln~ postaW:leru~ ~westYI I o§wladczyć, hyglelllCZnej", gdyż na każdego s'pożywcę 
lVielopolskl; uaczelnicy gllbemi radomskiej (. Wars~~IVski~ Iluie,'."nik"). że Illetyl.ko . me WIdzI powodu do dalszego pl·zypada. na. dobę muiej Ijiż połowll- i10gci 
i piotrko>vskiej, oraz pozostajllcy w godno . Ii podwyzsz.eO:I~ opłat clo~eh, lecz nawet pokal'Dlu wydzielanej żolniel'zowL Na .l\od-
ści hg~rD1a~~tl,a: hrabia A.. Be,rg i w go- h ,Jest :tdaru~, ' ze' n,adeszła JllZ pora. d~ za pa- stawie tego, zdaniem towarzystwa, siły na-
dnoś"cl kSIpel:J IIk1'a tlraJla Władyslaw Wie- W sprawI' II nro,i,lIktowanDJ' ,lIIIWI'ZI11'! I czą,tko\~a~la tak~e celnego rozbl:oJellla. Dla bywcze spożywcy ruskiego uważać )1lożna 
lopolski. ' ',' ~ ł! J~ !l .~ 1~ J w'YJa,~01enra punktn zapatr!WSlIIa , towa1'zy- <za ' y;yc~erpane i PI'zyczY,U& !,ego objawu, 

Ze tacy i Jeleń 'Najjaśni~jszy Pan z Na- ' t"ryf'y cl'owej'" _' . ętwa',' I!aleźy zau\vażyć, ze bvonrąc. próśb stallle SIę zupełnie zrQzlWliałą, j!IŻel~ weź-
stęl'cą Tronh Cesarzewiczem i Wielkim ' l' powy~eJ wskaza~ych ' . ui.e wy~tępuJe ono mie się na uwagę chociażby tylko tę oko-
Księciem WłodzimlerzemAleksandrowiazem W ' przec!wko zasadz!e ?~Iekl cełneJ,. leaz tyłko liczność, że spożywca skutkiem wysoltiej 
kOl'zystaJllc ' z pięknei. pogody, ndall sip a~ ł "ó/.ne tOWArzystwo ,ekollo1mic:me ogłosi- pl'zecl\vko . sposobl~ Jej sto~owan!a , taryfy, m.usi plao[(\ przecięciowo o 198"/. 

j , ~ o .wleżo, w osob~ doda.kn ·do. vyda- Towa!'zystwo zastanOWIło s}(~ Ilrzede- więcej niż linlandczyk, o 268'/0 więcej niż 
Spaly pięszo, a Najj&śniejsza P-ani ;1 pozo- wan'ego przez się dzieóhi)§, więk'śią lIracę, \~szystklem. na~ faktem nadmiernie wyso- niemiec i o 362% więcej nii austryak. 
stali Czlonkowie Najdostojniejszej Rodziny w 1dórej nmotywowanem jest" szcze"ółowo kIego ocielIla plętnaStn artykulów przywo- Druga grnpa faktów, na. któro. powołaA 

w"ruszyli t 'niże pOi azdami: podan'e t st d l' ,ą, " I b .. " J ,l ' • I owarzy wa w prze m .. pe zmIan zow~c l, zapott:ze owywanych w większych s ię uznało za potrzebne towar~stwo wol-
Na zastawione o godzinie 12..ej śniada- ",v ruskiej taIJfie cłowej. Je~zeze Vi lecie ilościach. Z porównania odpowiednich ar- no ekonomiczne. wzięta .ies~ z histor'5i roz

nie zaSzcZy~one zostały zaproszeuiem wszy- roku zesuego p. minister skarbu zawezwał tykułów taryf': ruskiej, niemieckiej i au- woju plozemysłowego Rosyi, Rozpatrze.-
st~ie wymieuióne powyżej osoby; obecne toW81'ZYStwO do udziafu' wrewiz'" tar""y Stl ck" k . . . b k" d " h d d na stacyi przy przyjeździe Ich Cesarskich ł D J- p, 'ya lej, .0 'azuJe SIę, ze na ywoa rU8 I me o noonyc allych oprowadzilo to.wa-
"ości. Po śniadaniu "'aJJ"aśnl'e,isl' Pm'lStwo c r1we

k
' J, 'kep:l.tł·tament handlu, i prze,IjIyshl przy zakupIe np. herbaty opłacI' cło o rzystwo do nastę.puiącychWnioąków ogólnych: 

ru. '" za omum owa wteay- fowarzystwu obfity 1020/0 wyższe liii mieszkaniec Alistl'yi a o • W ciągn 60 lat, od roku 1822 do 1882-
zNajdo tojniejszą Rodziną udali się w tO- zapas materya:łów rozmaitych i wyraz.ił 304"'0 wyższe niż mieszkaniec Niellllec; na powiedziallo w memoryale. - najpierwsza 
w~rzystwit\ margrabiego Wielopolskiego do przy, tell! życ:teniel, ,,~żeby pr<!śby ~ .z!llia- ryżll pl'z1lpłaca ÓII 16.3~.'., na węglu kamien- galęź przemysłu. Rosyi, \lrzemysł. wiejsko 
Konewki, łeśniczówki odleglej od SpałI o uy, Jak 1 o pozostawleni~ w mocy obowią:- uym 2000(., Ile p\6tDl& 220°/. i t. d, wy-/ gospoda.xczy poniósŁ ni6lo\ic"one szkody, .. lr.ut
(""le wiorstY', ~d2,ie zwiedzili wybUdowany zując)'ch artykul.ów taryfy cłowęj, jakie sokie oclenie to\v!\rów z&gl'anicznych wy- kiem czego znalazł sil} w poł$:ienill bal'dzo 
śwj~żo domek ' myśliłvski, w kt6rym na wniesiQue być mog!!" były' umoty\vowane wolnje podwfikę cen t,akich samych towal'ów krytyc:melll, a we wszystkich czterecll wy
eza ' obecnych polowail zamieszkal Jego jakna.jbardziej szczegółówo." Dla opraco- wewnętrznego wYI'obu co j\!dllocześnie z padkaeb ne,j-bliższą. pl~yCZyDą były nadmier
Ce~al'ska' Wysokość Wielki " Książę Mi~olaj wania tej slIrawy tówarzystwo' ntworzyło innelIIi przyczynami, zdaniem towarzystwa, nie wysokie taryfy; ll/łoodwrót, ,32,Jetoi 0-
Mikółajewieł Młodszy. 'komisyę specyalną, skladającą sl~ z 20-tu wywarto 'POważny wpływ na pogorszenie kres e;zasu od l'oku 1845 do 18n Jlny 

D, 4-i 11 W'rześnia st, st. Najjaśniejszy Pan plozellstawlcieli wszystkich trzech orldzialów ek6nomicznyeh Warunków bytu ludności w bardziej umiarkowanej, taryfieJ nie doznał 
z 'Naj wyższymi Gośćmi i ' świtą połowali z swoich i po oceuieniu jej prac W radzie, Rosyi. ' 'l'owarzystwo nwata za niewąt.pli- takiej biedy, pomimo trzech wojen i je.
oblawą we wsiach~K()Dewka i Cygan. Za- 'przedstawiło do uznallia IOZ~U memoryał wy fakt o\!lIiźenia się dob~obytu wszyst- dnego zaburzenia wewnętl'znego, wymaga
bito około 50 sz~uk gl'llbej zwierzyny. Na- o poźl}danem przekształceuiu -taryfy 'cłowej. kich klas nal'odu ruskiego i dla uzasadnie- jących mniej lub więcej znacznego wytęże
r.ajlltrz IIlajjaśniejszy Pan w towarzystwie Treść tego właś,l)ie mell\oryałn podajemy nia tego zdania przytacza, między inuemi, uia wszystkich sił finansowych kraju i 110-
mal'~r'abiego Wielo,volsld~go zabił iiielkie- za gazetą "Rnl!kija wiedomosti" ," 'I na~tępują~e obliczenia. Główny 110karm lud- mimo rdzennego przewrotu, jakiemu qległa. 
gq Jel~nia IV f:l:iełz?wit;, a N'ajj&śl!iejsza , Przyjmnjąc, że w Rośyi dotychczas sto- uośei w Ęosyi, jak wiadomo, stanowi zbo- Rosya, skutkiem pamiętllego aktu z dnia 
Pani IV towarzystwIe Jej Cesa~skiej Wy- Sl!nkowo słabi!' są rozwinięte gałęzie pracy; że. Ś\'ednie zużycie zboża na pokarm dla 19-9o lntego." " 
sdl(ości Wielkl~j Księżnej Kseni Aleksan. niezwiązal\e z rolnictwem, towarzystwo Ijedn'ej ' osobY, według deDyell 7.&wartych IV Dalej, {!I'zeciw obowią.zującej ~ryiie cło-
dl~wp i lrilkll osób świt olował .par wołno ekollomiczne zastanowiło się uajbar- "Materyałacll do opracowania taryf kole- wej, zdaniem towanystwa wolno ekono-

,; .. . , lwa ttf· zaw ze, OCI l1iltr~e wybrzere i I'yo eel p/"ll':ed biMą cbaryer , ptaCjiiJi:1 '&Ii:t§Pllie ZW1'ÓCU SIę do dzieci. 
Hrabia W-odziński. kąpiące ga1ęzie ' swoje w bł,yszczącl!j ' wo-I we śuie: . Hrabia Maurycy de KerantA'e, Nais postawiła nóżkę n.a kółku, jak gay-

dzle neki. , hrabia Mam'y,cy , de Ke)'antre". Niestety \ by zdeeydow&ną była okazać swoje prj\wa 

C A 
Teraz nie potrzebnje jnż popędzać Tit!- przed nim stał pau Plesslsu, handlarz drze- wobec napaści; Ilrzyglądała się Maurycemu, , R I T A S. ny: zjeżdżai"Z!) wzg6rza, PI-,l!ld nim, wprQst wa, o ironjo wiekn! z fajką IV ustach, w który uśmiechał się do niej.. oo,i8Śmiełony 

Prsekl"a z francuskiegq, 

(])aJ.szy ciąg-patr<z NI'. 214). 

n\1. \yi ,na ~ór<le zamknęły się. W podwó
rzu słycha~ Ilyło jak Titina już zaprzęgnię
ta, uderzafa mecierpliwie kopytem o zie
mię; w chwilę p6:.iniej kabryolet jechał kn 
wielkil1i drodze, IV kierunku Lorient. 

iebo jasne, czyste, pukryte było dro
bn mi białeł\1i pąloczkami, przypomlnające
mi str~ępl<; waty. W powietrzu uuosił się, 
dOChodzący z tamtej strony rZjlkł, odgłos 
dzwonk6w! z parostjł.tku i ryczenie byd~, 
P?pędzauetó J2rzez dziewczęta w niebies
kIch spÓdf)iczkach uniesionych za kolana i 
chusteczkach w róg związanych. Wjeżdża
no ha wzgórze. Pod kamiennym mostem, 
m!yn wodny z hałasem obl'acał ' koła,ml. 
CI.el:pkj zapach baguiSk, dochodził z rEeki, 
ml(ll~cami zupełnie cza\'llej. Wprost ciągnę
~Ii , s~ę wieś bretoilska z porozrzucanemi tu 
I owd~ie ~ollvarkami, zielonemi Iłoląnkami , 
polamI, otpc~onllmi mu~em, zbudowanym z 
o~rągły~h, szarych kamieni, poprzeclnane
mI .drpżkaml, pełnemi <1I'zew, w których 
k\'YJą się ~osy, a tu i owdzie wznosily się 
k.~ plękitow~ japłoliie, pokryte bujuem kwie
cIem: Ną lewo, pó~ lśuilj,Cą PO\VIll).·zlll\nią 
rz~kl, na któreJ widnieją różowe żagle w 
mle~sru, gdzie niegdyś most Cezara łączył 
oba brzegi, koniec Ker)speru przedłużał się 
w, przylądek. Zd"leka widać już dachy 
l.amku \v§rM dębów i stoletnich sosen. 
Poganil\fąc k~niał pan Raymond spoglą

dał na uie ze wzruszeniem, jak gdyby śląc 
ostatni e pożegnanie tyi\l starym przyjacio
łom swo jego dzieciństwa i młodości. Widy-

drogi, zagłębionej mięazy le'sistemi wzg6- niebi sk:iej, prZjlp3sapej sk~iI'zanym pasem tą. wojenną postawą· 
rzami, stoi stary szlacbecki dworek z Pies- kurtce; radośnie go wilal. - No zamielicie, jak to tam miss nazy
sis z dwiema okrągłemi wieżyczkami i ' z - Moje nszallowanie, szczęśliwy jestem, wa, "shl\ke-hand", zdaje mi się, i w drogę., 
z śliczoem oknem, z czasów renesansu', po- że pana widzę. J akil\t dobre bqgi go tu malcy. 
nart przedsionkiem. Robin, handlarz drzewa przyprowadziły? Jak się masz malcze? No. Po zawarciu znajomości, wszyscy ndali 
w Paryżn, którego składy drzewa w Ivry dalej, hop la! się ku rzece; naprzód uli ojcowie, Zlli ni-
tak prawie były duże jak sama miej 'co- I Ęobiu uniósł w górę pl'zyszłego IIra- mi dzieci i sztywna angielka, Wten sposób 
wość, kupił ów domek przed dwoma laty, biego, Po zamiaqie u~cisk6w dłoni, męZ- towar~stwo doszło do 'pag6rka, aby z nie
prawie za darmo. W6wczas pan Raymoml cz:yzni przes~i plozez piaszczystą. aleję, go zejść następnie. Świeżo ut-worzoua aleja. 
przypomniał go sobie. Było to dla niego wśród prostokątnych klomb6w, upiększo- prowadziła aż do samjlj rzeki. Przypływ 
wielką pokusą dołączenie tej I>osztownej nycli r6żno barwnem kwieciem. się zbliżał, bagniska, łi!nillce w slońcu, 110-
zabawki do własnych ubogich folwal'k6w, Pan Raymolld zdjął kapelusz, i otarł pot woli zlIikały WŚI'Ólj. pluskn błękitnych fał, 
Żona jego, szlachcianka, żywiła w tym kie- z 'czoła, słoilC8 bowiem dopiekało mu silnie coraz dalej sięgający~\l. Tuż koło wybrze
rnnku wiele ambitnych marzeli. na nieoeleniouej drodze; przy nim zaś stał, ża ława dla ostryg z czworokątnemi pJ'Zq

Jakkolwiek był plebejllszem, nazwisko podoMy nieco z twarzy i P9St&ci do nie- gródkami, czynila wrażenie lIieskoticwuej 
jego zamieszczone bylo IV herbarzu bretoń- go., cokolwiek tylko niższy i grubszy, han- ilości małych, symetrycznie rozłożonych 
skim. Prad,ziad otrzymał ' szlachectwo za dlarz drzewa, posylając ku niebu I>łęby dy- zwierciadełek. Nais, pomimo przestróg an
czasów Ludwika XV-go, skutkiem starali mu z fl\jki. gielki, zbierala kamyki w wilgotnym grun
sekretarza królewskiego. Wuj zaś, który Głosy ich, śród powiew6w ~achodniego cie i <Iumna 7.e swej 7.dobyczy, spieszyla 
tak samo jak król frallcllSki podpisywał wiatru , gubiły się w odd!\li i można było teraz napełnić nią l'ęce swego go!lcia, & 

się kr6tko: .Ludwik", byt arcybiskupem. tylko rozróżnić nrywane wyl'azy: ojcowie rozmawiali tymczuem, jalt dwa 
Nie zapominali więc państwo Raymond. - Tak, pal\skie ostrygi. .. Klient z Van- przebiegle szpaki. Wpl·O~. dęby i ~osny 

o tradycyach rodowych. Mieli szacllnek ala nes ... pozwoli mi pan s,\m je zobaczyć. kerysperskiQ, zdawały się wychodzić zwody. 
religii, ducllowil\łistlVa , klas wyższych i - Ba! tu jak wszędzie ... czas i pieniądze. Nagle pau &aymond wyciągnął rękę i 
czyż z temi tytułami przeszłości, z tera- R<\zmawiaJąc dochodzili do przedsionka, wskazał lIa przeciwną stronę rzeki: 
źniejszogcią uczciwą i zaszczytnIl', z mająt- chlopiec za:! uczepił się ramieuia ojca, o- - Pozwalaż to pauu slla~ spokojnie? 
kiem powiększanym przez trzy pokolenia, niesmielollY wiełce widokiem, jaki IIIU się Dalibóg to najpiękniejszy 111.8 w kraiul 
bylo tak gmiesznem marzyć 'o pięk.nym ty- zdala przedstawił : dziewc~ynka trzyletuia, Robin uśmiał ię glośno. 
tule dla ~lićznegó dziecięcia, wykwintnego IV niebieskiej jedw:1.bnej kapotce, w poń- - Zgrabnie zaczętel-rzekl.-Ałe wiesz 
i delikatnego, o tytnle, który dodany do czoszkach niebieskich i białej krótkiej 811- pan, że ojciec Robin jest co najmniej rów~ 
jednego z dźwięcznych imion miejscowych: kience, biegała z k6łkiem po piasku, a wy- uie spJ'ytllY jak pan. Interesujesz się pM 
Kerantre, Kernian'i0n, n'aprzyklad, otwo- prostowana, chudli miss angiełska wołała memi ostrygl\lDi. jak ja waszemi docboda-
rzyłoby mu świat caly. Gdyby to bylo słl\- ostrym, suchym głoselTY. mi i dobrami. 'l'am potrzeba pieniędzy . 
bością, nall Raymond wyzD!\łby ją otwar- - Anl\Is! Przyjdziesz mi tu zaraz l Cbcą mi sprzedać drzewo, którego odm6-
cie. KażdY' jak~ posiada. Glosy stawaty się coraz wyrażoiejsze. wiono mi w zeszłym rolrn. Zniżają mi mo-

TIekroć widział spiczaste dachy P/essis, Robin otrz'łso~wszy popiół z f!\iki, wsunął że cenę, hę? A zatem do interesu, jestem 
marzenia o wielkości <lla syna uporczywie rękę pod ramię notal'yu aa. glJtów. Wierzyłem zawsze, że otwartość i 
uPowiedzaly jego umysl. Ogarnialy go ol\e - Jeżeli pal1 chce mo~ellly spacerkiem uczciwo§ć ua,jkorzystniej ze są jeszcze na 
tak siluie, że teraz nawet za~rzymując kil- dojść do. wybrzeża. tym ~wiecie ... Nie sądzę, abym źle ll& tem 
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wY81.e~Iuny wyciąga y pana ze swoJeJ I 
strony na ~łówkll; mówiłby pann o zniżce, 
o stagnacyi w interesach." l Bóg wie o 
ezem j eszcze, A j lt mówję poprostn: chce
cie sprzedać? dollrze, targ ubi ty, Znasz 
pan moje ceny; ani grosza· więcej, ani gro, 
sza mniej", możećie spludać lob ~ie, No 
cóż, przystaje pan? Oznaczcie dzień i pod
piszemy IIkt... Zgoda? 

19) 
Henryk Rabusson. 

ŁOWY W RUBECOURT 
przok.ład 

lIelelly P r .. ystoJecklcJ. 

Po re nictwo uboczne by o WięC pra - I Bzek wzburzolll' l.y rozum)esz pani to 
tyczniejszem. Frallciszek Real zbiegŁ pręd- co mówisz? -' r. f/ •• , ' 

ko ze schodów, zapalił świecę, wziął strzel- - Mówię tak jak jest - odl'zekła -
bę, dwa oabbje i stanąwszy w' parterowem lIie PQ~osz,łC ocza, ani glosn, ie miał 
oknie, wystrzelił dwa razy. Potem wszyst- pl'8W pos~powa.ć tak jak to no ił, bo 
ko llOłożył na swojem miejscu, zamknął mu tego zabroniłam, bo tn; jestem wbl'ew 
okllo i pobiegł prędko na drugie piętro. mej woli. Ale w Każdem iimem miejscu", 
Dopiero po jakich pięciu minutach wyszedł - Czy zdajesz sobie pani sprawę z te· 
ze swojego pokoju, dając r.zas mieszkań- go, co chcesz dać mi do zl'ozumie,lia? -
com zamku do przetrząśnięcia. schodów i krzyknąŁ F ranciszek z dziwną gWa.ltO~'DO· 
korytarzy. Oprócz barona, który domyślił ścią - czy cię w bll}d nie wpl·owa.dza ja· 

r Robin podał szeroklJo, nczciwlł dłoti. no
taryuszowi, który jlł przyjął i u§eisnął. 
Intel'es byt zrobiony, Nie spekulowano na 
ciężkie położenie hrabiego i ocalono go 
przynajmniej z rąk wyzyskiwaczy. 

- Zatem czekam pana pojutrze w mojej 
kancelaryi; ale to wszystko jedno, i tak 
każde uderzeule · pańskiego topora, tutaj 
odczuję, 

I\otaryusz uderzył się w piersi. 
Smutno mu Ilyło istotnie, gdy w kilka 

minut później, poganiał znowu 'f'itinę, sie· 
dząc w kabryolecie. 

Natnra notaryusza związana była z zie
mią bretońskl~ wszystkiemi korzeniami swe
go istnienia, podobnie jak jej piękne drze
wa. Zda wal o mu się, 'Że się wzajemnie ro
znmieją, Caly dzieii był w złym humorze. 
W nocy Bniło mn się, że ua nagich po
chyłościach kerysperskich, w miejsce lasów 
rosn, jadowite grzylly, a śród nich tysiące 
gadów. Nadaremnie zabijał je, coraz nowe 
wZI'astały pod jego s topami, następuie uj
)ozał sYnl\ swego, już doroslym: plakał on, 
ukrywszy twarz w dłoniach , na tych pn
stych wybrzeżLlcl\ , Z.J I'wał się, gdy jut był 
jMny dzie(l i rzeki do żony: 

- ",cli! jakiż okropny sen miałem. 

(D. c. n. ) 

(D1Ilszy ciąg - l K1t,·z N ... 214), 

Wkrt> tcE! też siła wymowy bal'ona wzro· sił} wszystkiego i Maryi-Magdaleny, która ki niel'Ozw&żlly postępek młodości? .. 
sla niepomiernie; porwawszy obie ręce dowiedziala się prawdy z ust Frauciszka, - Niestety I NIe. ' 
dziewczJ:ny, ' wstrz~ał niemi energicznie. nikt uie miał wiedzieć nigdy, kto był spraw- To było całą odpowiedzią Maryi Hart, 
Zdawało się, że chce ze sn\l zbndzić luna- cą tych strzałów wśród nocy, ale dość wyl'ażną i rozdzierającą serce,., 
tyczkę, a poniewa'L i to go nie doprowa- Franciszek osłupiały nie śmiał pytać dłu· 
dziło do celu, zawrzał silnym gniewem, żej, chociaż gorzka potJ;zeba utwierdzenia 
Zmieniał miejsce co chwila, chodząc po VIII. '" się w prawdzie i pozbycia rozczarowań -
pokojn, a oczy błyszczały mu jak węgle, nagliła go do rozmowy, 
Wreszcie wymownym ruchem' oznaczają- Nazajntrz, lIa zasadzie znanego przyslo- Tymczasem z ust !tIaryi wychodziły wśród 
cym, t e cierpliwość jego jest wyczerpaną. wia: "Kuj żelazo, póki gorące " - Real, łkail słowa bez zwi~zku. Nastąpiła długa 
lnb że ma prawo być tu Jak u siebie, po- wziąwszy na bok lIfaryę-Magda.lenę, zapro- i bolesn&,; bo łzamI ' oblana, spowledź~ 
chwycił za ramię Maryę-Magdalellę, lecz wadził ją do parku, nie trpszcząc się o to, W Nancy, baron de BnttencburŁ przez je
ta z takiem oburzeniem wyrwała mu. rękę, co kto ,o tem pomyśli. Powiedział jej dnę dłngą zimę starał się pokt-y,iomu o je~ 
ż e Franciszek uczuł dziwną toskosz w du- wszystko co widział i co zrobił. wr.ględy, ;Bywał wprawdzie w domu jej 
BZY, łago[lzącą IV żyła.ch krew wzbnrzoną, Młoda paona jak skamieniała patl'zała ojca, ale ponieważ Heleha, której skład&! 
Podwojollo nsiłowania z drugiej strony i te I ciągle w ziemię· jeszćze hołdy - bywała tam także często, 
zmn iły młodą pannę do otworzenia drzwi - Skąd to pomieszanie n pani? - zapy- można było z tegQ wnosić, że o niej, a nie 
na rozścież i prawdopodobnie do wzywania tal Franciszek. Nie dowiedziałem się prze- o Maryi Magdalenie myśłał na ser,Yo, al
pomocy, A gdy baron chciał zamknąć ta- ciei nic nowego, bo nic do dowiedzenia bowiem Hart, była bóstwem okolicy z po' 
kowa, z(lawało się panu R6al, że powinien I się nie było, Niepotrzebnjesz się palli mar- wodu czŁel'omilionowego posagu. 'fak więc 
się wdać w tę Spl'_ wę j Ma.rya-Magdalena twlć ani rnmienić. Musisz tylko znaleźć' baron grał ' przy dwóch stolikach odr!\Zu. 
nie Ilyła skłonną do niegłości, może jednak sobie opiekuna i pozór do opuszczenia te- Kochał lI:(aryę Magdalenę, a pragnął posa
nie potrafi obrouić się .. sama, nie zechce go domu. Przyjął, lub te~ udawaj tylko, gil jej knzynki, w czem zl'esztą słuchal 
wolać o pomoc, żeby uie zburzyć na zaw- że przyjmujesz moje nazwisko. Alt) dla- podszęptów swej lIabki, k~óra patrząc z gó-
7.e szczęścia i spokoju kuzynki, jego więc czegóż nic nie mówisz i nic mi nie odpo- ry na prostactwo braci Hart, w takim tyl· 

pogl'ednictwo mogło być usprawjedliwio- wiadasz? ko razie przebaczyłaby wnukowi mezalians, 
nem. Ale w jakiej fonuie miał się podjąć - - Zaraz ci odpowiem panie - wyrze· gdyby go ozłacały miliony. 
takowego. Wmieszanie się osobiste, wy- kła, jakby ze snn zllOdlfona. 'l'ylko słów Tak rzeczy stały l)rzez cżas jakiś. pan 
pędziłoby gl) raz nazawsze z Rubęcourt i 7.naleźć mi trudno._ Pau de ButtencoUl't Bnttencourt działał zręcznie, ntlozymuJ4C 
nie pozwoliłoby H łedzić dalszegQ pl'zebiegu lIIiał p.rawo wejść do mnie o tej godzinie." Qbie szale w rÓwllowl\clte. Umiał ptzeko
całej sprawy. - Prawo I prawol - krzyknąl Franci- 1 nać Ą[aryę -Magdalenę, że nadskakiwał 
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i39,542 robIe, wydatkowało zaś 150,983 
ruble. Towarzystwo utrzymywało i wSJI&I'
lo 20,169 osób. M~jątek towarzystwa wy
nOSI 712,885 rubli 95 kop. umieszczonych 
VI bAUku pa~8~wa. i Da bypotekach. 

DZlliNNIK Łó]:>ZKl. 

_ GrollO IDzymerów warszawskich tak 
kaD8lizacyjny~h jak i pryutnych., tJdzież 
inDycb tecbDlków, ma utworzyć komitet 
klÓl'Y zajmie się wydauiem dzieła o kalla~ 
IUAcyi i wodociągacb warszawskich , ua 
,~61' podobnego dzieła inżyuiera HII brecht'a 

tu ke~zaóslilej wystawy przemys1owo _ nau
kowej, ma być urządzone w Kazaniu stałe 
muzeum naukowo - l'rzemysłowo - artysty
czne. 
. W Sam.arkandzie, Margelanie i jeszcze 
IDI~ych kilku punktach kraju turkiestal'
skleg?,. otwarte ~ędą wKrótce kursy języ
k~ mleJ8~owegQ, hteratury i innych przed
mlOtó,,:. Kursy BI'ządzone będą 7. inicya
tywy .1 pod kontrolą admiuistmcyi miej -
scoweJ. , 

o kanalizacyi Berlina. 
Petersburg. --

iektórzy z członków cesarskiego to- Il O '/, ~T A [ T O S C I. 
,arzystwa filantropijnego w Petersburgu _ 
lIJIIierzają ul'zą~zić kosztem towarzystwa • --
li r6ż~ycb częś,ClacłL now~ ploz#Dłki, w. ce-I . X Nowa opera. Jan Strauss wykończyI 
la odziela~a. tymC7J!:SO ej. pomooy łudzlOm, ",~ksz" op<)r~ pod t. "Chevalicr Paxmann" , 
którzY z JakichkolwIek powodów pozostali która ma być wystawiona w zimie w wied~ń-
beZ utrzymania. skiej opeli" Wielkiej. 

Z Pińska piszą do "Wiel.:u:" Często ;< Spadek amerykański. Pisma ame~y-
",yszymy. od. stal'Ych lulhi ,!'&Iozekanla, że kańskle, wedlug • Kraju" , dono .. " o wielkim
!lyu8lazkl bieżącego stuleCIa przyczyniły s~adku. W Sacramento zmarl, nie pozos a· 
się .do , u'pa~ku e~onomlcznego pewnych wlwszy spadkobierców w prostej linii, Hell~yk 
okehc. 1.akle z~allle nam, młodszym, w~- Jaroslaw Polaczek, pozostawiaj'lc z gór,! milion 
daje się lIJeuz.asadnion8. Jednakże patl'ząc (st., czyli bkolo ośmiu milion4", rupii. W te
ua /lRSZe miasto, uie możemy odmówit "tamencie wskazano przypuszczalnych .ukce~o· 
zdaniu pesymistów pewnej s~uszności. Nie- rów. Maj, nimi być dwie linie Polaczków: 
dawno j~ze~e Piń~k .był w. stanie kwit/l~- starsza osiadla w Królestwie POlskiem, pocho
eJ'" DZięki- połozeDln swoJemu, nad brze- dz'lca od Karola Polaczka i średnia ze Sztern
gami rzejd Piny, wpa!l.1IJącej pod miastem berku w Czecbach, id,!ca od Zygmunta Poll\cz
do Prype.c.l, bllzkOŚCJ 8~tucz~ycw śluz i ka- k~. Co do samego spadkodawcy, ten przed 
n316"" PlDsk był od Dlepamlętnych czasów Dlespelna Czterdziestu lat, straciwszy caly po 
ceotl'em handlu przejściowego i łączył uie· rodzicach odziedziczony maj'ltek, z resztkami 
jako. urod.zajne brzegi. Dnieprn z ~ugiem jedynie fortuny pod"tył szukać szcz~ścia na 
i Wlslą I tylko tą Jedyną d,:ogą płody drugI} półkulQ. Tu mu istotule los pogodniej
i produkty połudnIowo - zacbodni~h i zacho - sZIł ujmieehnlłl się twarą W kalifornijskich 
dnlch gubernij Cesarstwa mogły się dos ta- kopalniacb złota zdobył w J,...,.ótkim '8tosunkowo 
wać na ',w~ksze rynki zagran'iczne, jak czasie olbrzymi maj'ltek, a powiększyI go jesz
Królew~ęc, Gdańsk [ i t. d. Mil}Sto nasze cze posagiem tony. 
było wtedY' Siedliskiem więkśzych domów X Helgoland. Dl\Iiski ambasador w LOn- ' 
handlowych i ogromny rucb odbijał się I dynie, szambelau Falbe, otrzymał dymisy~, al 
bardzo korzystnie na położeniu matel'yal- bowiem zaspal sprawę helgolandzk'l. Pierwotnie 
nem mieszkańców Piuska. Ale nic "trwale- rZ'ld duński pragnął nabyć wysp~ od angliiłów , 
go na świecie! Wielki wyualazek stulecia żeby potem za. nill u Iliemfów wytargować (ka
zupelnie zmienił 8tall' rzeczy. Z nastaniem wal północnego Szlezwigu. Ale p;m rezydent 
kolei ie.IuDycb, transpoety zboża i innych Ulk nledbale prowadzJł rokowania, te niemcy' 
produktów coraz rzadziej zaglądały do na- z łatwo§ci" targu dobili. I 
szego zakl}tka i wywozowcy, omijając na- X Współzawodniczka wieży Ei1ł1a, któ· 
sze I'zeki, kierowali transporty na uowe, r" zamierza wznieść w Lohdynle magnat kole
daleko od uas łeżące drogi żelazne: Wielka jowy E. Wattkin ma jut zapewnione istnienie, 
część drzewa t. zw. gdańskiego, które gd~ podpisy .ulIi (\lIldusz potrz~bny Sił ju±' ze
niegdyś bez wyjątku 'spławiane było ua brane. Budow" rozpocznie si~ na pocz'ltku 
naszych wodach, teraz wysyłan'ł jest kole- roku przyszlego r ma być ukończon'l w cilll!U 
j" tak, że ożywione niegdyś nasze t!!,zegi, 18 mi08i~y. Wiet .. stanie w parku Wembley 
" teraz oalkiem pt'awie OpUS;l:czone. Przy pod Harrow, gdzie towarzystwo "'Kupiło 150 
takich warnnkaclr miasto z każdym dniem a"krów i ma być otoczona wspaniałemi ogroda· 
up&daIo ·i jeżeli się jeszcze trzyma ja.ko mi, w których Ivznieoione b~d4 budynki ua 
tako, to zawdzięczać naleźy tylko fabry- cele wystawowe j lokale dla rozrywek publicz
kom, wybudow&nYI1l w ostatnim czasie. nycb. 
Wielki młyn pal'owy, ogromna parowa ol X Dobry apolllb. -Żatln& • instytucJ i do 
jaroia, która r~syla swoje fabrykaty do ksztalcenia dziewCZ'll " gospodantwie diuno
najdalszych stron Cesarstwa, jedyna w tu- wem nie osi'łogu~la chyba dotycbczas tak po
lej8zej ok-olicy fabl'yka świec stearynowych.. myślnego rezultatu jak jeden z nader prosty.ch 
dają zatrndlllenie wielkiej liC"zbie robotni- środków wyualeziony " Hardanger w Norwe
ków i s4 źródłem wyżywienia licznych ro- gil. Postanowiono tam miano"(!icie: te 1adna 
dziD. Również fabryka ćwieków dJ'ewnia · dziewczyna nie mate sie zar~czyć, dopóki nic 
nych do obnwia, oraz fabryka chemikalij będzie umiała PrzfłŚć, cerować i chleb piec. 
także niemało przyczyniają się do podnie· Dzl~ki temu w~ystkie dźiewcz~a w Hardanger 
sienia. dobrobytu niżs~ch warstw Indnogcl. p~d" len, robi'l pończochy i piek~ chleb po 
Gdyby nie ten ruch fabryczny, to wskutek mistrzowsku. 
nieurodzajnej gleby i błot nieprzebytych, X Szcz811ólne miasto. Wangielskiem rab 
okrążających nas wkoło, zmoszeni wszyst- smie Cumberland jest miasto Skiddaw składa
kie n'jniezbędniejaze pl"Z8dmloty przywieźć jllce się z jednego tylko z lepszych czasów 
I dalekich stron i nie mając nic do wywo- pozostalego domu którego jedynym mieszkań
lU, mieszkańcy Pińska nie mogli~y istnieć. cem jest pasterz, a zarazem skót las~ Z lAsu 
Kaza'ń. Z inicyatywy członków komit&- zostalo tylko j.eduo draewo. Miasto jest wla

He~i:=dla wprowaditi'ia W 6Iąd starej snoici'l Lorda. Leconfi:el~a;. jedy~y miesz~aniec 
baronowej i rzeezywiśeie nie bardzo się uznal za stosowne w ImleDlU ffilasta Skiddawj 
trudził pod t m wzglijdem, ulegając Więcej gIOSO,"!llĆ. podczas .wyboró.w do ~ameptu, glo
wpływowi miłości aniźer, interesu. A tym- SOl'!~ .Jednak ~Ie przyJ~to z tej przy . BY' ie 
czasem Helena bez .... ad k ki . la w mIeŚCie tern Dlema kolektom glosów I kOŚ. 
się młodym cziowie~~~. z~Y:r~aws~ęna ciola,.oa którym jeg~ wotum mo~~oby' być 
czas jakiś do Paryża, przekonała się, że p,:"yblte w. myśl przeplSó~_ Jedy~y oby.w~te1 
hołdy jego. stały SIę dla niej .. iez"..dnemL lIlla8ta Skiddaw stara Sl~ ohecme o mIejsce 
T te· ., r - "'ł" . kolektqra dla własnego 11'0811". 
? z ~a pOWl'?tem do l,ancy, "Coraz_ ml- X Srodek' na muchy. Z uwagi, 1e mu-

ffij~rzYJm.ow~~ J~ zaczęła. _ cby, przenosz,," zarazki, ~ nietylko nleznoś-
. cza$le Jej DI~o~cno§CI, ~aron korzy~ ne lecz i niebezpie ne ńlasz dy si- do-

!t&Jłc z osamotnleDla MarYI- Magdaleny I cz, cza g '. . 
IItył całej sztuki podbijania serG niewie- stan" ~o składów spoty~czy?h, a SZ<lZegÓlnI6J 
śeich i o t .• ł . . .k ch ki do mllJS&, p. o. oberpolicmajstra m. Warszawy 

B I z 11-""1 ~8J ~ an em,. .. weea ~jlłcr środek głównie dla sklepów 
niż ~flots'o z obu. ".,ron wlę~J , u.poJeDlem, . .rzeiruczych: drzwi, okna, etoly i pólki, nalety 

. ~Ią .. U Dle) przewazną lolę grało co miesi"c smarowllĆ olgjkiem laurowym, !qó
~u~le htC.i!CI,. u DI~go .szał ~m~słó,:",. Bo ry jest bardzo tani, oieszk'odIiwy i nader p.cl,y_ 
~:e~~up~Wdą Jest, ze Ole zna~dzle s~ę .d.wn iemny. Muchy, jak wykazała praktyka, do ta
Ibrodni ę~czyzn. któ':ZY ~Spl a.w!ed!Jwillby kiegl' 8topaia nie znosZ'l wzmiankowanego za
jeat i I.~ go lodzaJu, memDlej _ pewnem pacbu, it nnJkaj ....... upelnie miejsc, wysmaro· 
na t . ' te t~udno b!łoby :rn.aleU. d'Y~h WIlnych olejkiem laurowym. 
cYQhYS~kC, takich, któl zy. wrazle Spl zYjaJlł- X Wieloryby zamiast śledzi. W oocy 
li _o~icznoścl, moghby pOW1!trzymać z ł na 5 b. Dl. rybacy norwescy okolo Svol-
ęp~~J~J. . . vaer zacz~li c.i1W!n'lĆ sieci, zastawionc dla po-

kończeni' n~tąplło z~czajne, pospolite z.a- lowu śledzi. Poznano odrazu, 20 polów będzie 
fałsz we e tej ~lstorYI. zdradz~ne Zil.~faDl~, znaczny, siecie bowiem okazywaly niezwykly o· 
a.Y przySięgi, opnszczeUIe. ~ Jedn.ej, pór. W pohli2u brzegu przekonano siQ dopie
IV mllcz,ca re~y~acya z drogIej strou)'-. ro, te w slcci znajduj, się młode wieloryby. 
car~~~Cle ~że~leme barona, w którel?o s~r- NaJwiQksze z nich maj, po 9, najwitksz po 
I tkaJntlyga mił08ll& posostaWJĆ mla- 25 stóp długości Waystkicb ma być około 
~ c~rowue wspomnienie. To \Vspomuie- 1 00"0 sztuk. Dlli~m l no"" przy sieciach po
nl~ U~pl?De na. cbwllę, zb~dziło 8ię 7: nie- g:l\tonyeb jeazcze w wodz~ czuwaj" str~ ry
JlO~tą. Siłą W Jego sęrcu I zmyslach. • backie, podczas gdy inni rybacy wydo~"""l\ 
kQe:!~D de. Bntt.lICOur~ de ~bee01I1·t me snuto po sztuco i t1!iarwjA na brzegu. lIfieJs
k swej żouy, a mleszk~ąc tak" dal~· cowość słynn, jest z tlUdch olbrzymich polo
Wo ()(\ Paryża nie mógł mieć tycIL rozl'y- wów W roku zeszłym .łowiono Dl ró",l)ie2 
,,:k'mktór~ ln.dziom światowym słodzą jarz· niep~wdopOdoblll! i1o§Ć do1'8zów, bo 3'/. ml-

alieoskie. lionów sztuk. I 

(D. C. tł.). 
X Balet na p rowlru:yl Tancerz sceu PJ'o-

vflneYOaalnycb, p. ., jak donosi .Kuryer 

warszawski', organizuje towarzystwo baletowe. 
z którem zamierza po!1rótować po. prowincyi. 
Nowy dyrektor znalazł podobao wspólnika, "f.. • którym. "'yjech&l. du WJedaia dla kDp
na przyborów 8cenieznych. 

T E L E G R A M Y. 

. Pr.aUi\ czeska, 22 września. (Ag. p.). 
BI~kup ~it\'ossmayet przesłał do Naro
dmeh . listów" podziękowanie Z& o"w&l!ye 
czeskIe. 
. Berlin, 23 w.rz~nia. (Ag. p.). Cesarz od
Jechał wczoraj wIeczorem z Bolesławia nR 
polowanie do Pms wschodnich. 

B~lgrad, .23 wl"leśnia. (Ag. p.). Granica 
,,:ęglerska Jest znowu otwartą dla dowozu 
Il,Iel'ogacizny z Serbii. 

Berlin, 23 września. (Ag: p.). Wedlug 
doniesie() "Nordd. AUg. Ztg." o szczegó
łach zjazdn w Ronhstock, był hl'. Kalnoky 
przez ces~l'za Wilh'elma 'Y parku tamtej
szym. przYJmo.wany na posłuchanin, przeszło 

'godzlIlę trwaJ"cem. WI'ażenia wyniesione 
przez w~~ystk~ch ~ Roh~s~ocku są jaknaj
pomyślllleJsze I ,.'aJ~ardzleJ zadawallliające. 

.Rzym, 2~ wrześDla. (Ag. po). W Masa
wIe (kolODIa w Afryce) cholera szel"ly się 
i wśród wojsk wioskich. 

Petersburg, 23 września. (Ag. II.). Po" 
głoski o zatonięciu krejseraj .Kostl"Oma· 
okazały się nieprawdziwe. State"k ten sz~ 
śliwie zawinął do portu. 

Samarkanda, 23 wl"leśnia. (Ag. "p.). Dziś 
przybył tn J1Ijnister-skArbu, .l1owj(any przez 
czlonków wszystkich władz i przedstawi
cieli fil'ln ·handlowych. 
~amara, 23 wsześnia. (Ag. p.). W są

dZie okręg?IVYJ1l tocząca się sprawa cywil
na Subbotma z ArżanoweUl, wstrzymaua 
wskutek obwinienia Sob"botina o sfałszowa
ni~ kw~tu. SublJ~tin poSzukuj~ na Arżano
\~Ie 5ąl,000 J·S. \ strat za nieoddanie w pu
sIadalIle mŁyna. Adwokat pozwanego wuiósł 
kwestyę co do kwitu i prosił sąd o odda
nie tego dowodu pod badanie biegłych. Sąd 
przychylił się do żądauia obrońcy. 

~a~yż, 2ą września. (Ag. p.). Kongres 
antmlewohllczy obmł na prezesa swojego 
Kellera, a na s~kretal'za geueralnego hr. 
Renbecka. Na wlceprez83ów wybrani: je
den niemiec, jeden belgijczyk, jeden hisz
pan, jeden anglik i jeden wioch. Prezy· 
dent k~ngJ:esu, Kwle.\', powiul delegatów 
zagran~cznych, szczególąie zaś ang-ielskich 
jako prz8flstawicieli narodu, który tak wie: 
le uczyniŁ dla C»Wil~Myi. Nastęllnle pod
uiós~ wielkie ząsłpgi ~al'llyllała Lavigel"ie 
i stwierdził, że l'eligia muzułmailska nie· 
zdolpl} jest do ueywilizolfania Afł'Jki. 'fylko 
misyonarze clu'ze$!;iaóscy mogą podnieść 
mnqynów z ich bydlęcego poziomu. W koó
Cli wez,U: mó'Wca ezlonk<iw kongresu; aby 
w całym ś\'liecle starl'-li się> wywołać ruch 
na !'Zecz 'Obalenia niewolnictw&. 

O~tlltllill w'iadomoJ ci hąlld.!Ywe . ... 

Warazaw., 23 września. W~UJ8 króL terw • .1l& 
Berliu 12 d.) :18.55 ż.d., 38.25, 30 35 kup.; r.iJndJu 
(3 ",.) '1.78 ż~,I. ; Paryż (10 d.' 31.10 ż.'~-i \Vledeń 
(8 d.) 70.10 żąd; 4'/. 1i8ty likwidaeyjne Kr61. Pol
,kiego d. 89.75 żJtd.; m.le 89.00 żid.; 5'/. poiyezka 
wseha,lni. H .... \Byi 10.1.1;; żąd., U emisyi 10UiO 
żąd.; 4N. pożyc"". wew.nętrzu!! Z" 1~87 roku 87.65 
żq.d .; 5°/0 listy za.stawne ziemskie [seryi 95.30 t'łil., 
9ł:7'!. 70, SU kup., ID 16r. lit,. B :la.?5 ąd., \/3.40, 
50 kup'.; 5"10 li.ty zastawne Dliast& Wa'8z""1 
[ 99.25 żłd., n 97.~ ż~d., Ul 95.85 ż~, 95.\0, 60 
Jmp, IV 94.')() ~, Vi 93.7~ ~_ Dlskooto: 
Jłerlia 4'/.. l.onll1n 4'1.. P. 3"/.. ~i,;,Jei, 4'1", 
Petersbnrg 6"0' \Vartośd knłlollu z polrą.e. 5'1,.: 1-

8ty last&wne ",to",.kj ... J20.I, war"- ) i I;I )126.9, 
ł.o,:zi 181.4.~Jlsty Hl" ... 118.2, ~oiyezk .. llrelUiow. 
r 92.4, tt' t~.2. . ' • 

PoIerabu.g:23 wrześni .. W.""I. li" Lou~Jn 77.óU. 
rr p~iyezka wscholluia 1011/:11 III pol,nłia WIcho
dnia. 102.5(}, ł,IJ,", li.ty zastawUlI kredy ,," UBul8kie 
127.25, akey. bauk~ ruwagą ,II. haudlu zagraniez
nego 266.50, petersburskiego bauku dy.koulo"'.gi> 
610.00, hauku Jni~dzln&rodow8go 480.00,· WM9zĄW
skiego bauku dy .. kontoW'.go -.-. 

Berll., 23-g0 wrzeioia. !\&.oknot nl.lrie .ar&~: 
260.65, na. d08t&W~ 260.75, wekMle ut\. \Val'St.&\VI} 
260.40, lIa Petersburg kro 259.60, u .. Peterobllrg 
dl. 257.50, lll\. LOlldy,jl. .kr6t. 20.37, n& Lo",lyn M. 
'.lO. 111 'I" n. IVi.d.,i 181)86, k"p""y .elue 3ti.70, 
5'1, lifty .... taw". 76.:10., 4\1. li"y lik .. I,".yj". 
72.00, poiy.żka m,ko. 4 I • • I88"IJ r. 91:50, 4"1 •• 
1887 r. 72 .• 0,6'/, renta z10u. 112.30, 5'/, r . .t .• 1115\ 
r. -,.-, pożyczlUL \'ucb.odnia II eUł. 82.70, II L ellli~ 
syi 83.30, 5". 1Il!ty .astr."ue r".J<i~ 110.00, 51, 1'0-
iyczka premioYf& " 1~ ... kn 18ł.20, taka. • 18titi 
r. l7?t00, .keye drogi hl w ..... a' k ..... i.,t.'bki.j 
2(5.50, a\(<1. kr.413to .. e allotryacki. 175.00 .• koye 
W&lS1.t\wHkiego bauku b&JHlIo",e~o - . - , dyskouto
wego - .-, dyskonto uiemieeluego bauku p"usc.wa 
4'10 l>ry .. atue 3'1,'/.· 

Loady., ~ września. Pożycz.ka ru::ska. z 18S9 rokll 
fi om. 99'/., t't,·" 1[olUJOl" angi4l.kie 96'/". 
Waraą •• , 23 wrsełnia. 'rlU'g aa 1.1A \ViLko~· 

ekiego. P. .eui ... 8IU. d. - , t''''~ i ,t",", 480-
-, bl.l. 520-5W, wyborowa 560- - , "ylAl 
wyborowe - - 435, sreduie - - -, "",tIlh"" -
- -,j~",zmi6u 2 i 4-0 rzęll. 400- -, o\'ł'ies 22;) -
250, . gryka - - -, czeilik letui -. :&§imo\vy -
- , r.e~1\k :al" , i!", - - -, groch polny - -
- J ullktO''ł'Y - ~ - , ~ la ,- - - sa. k 10M, 
k&8za jagla.n& - - -, o)ej rzellf\ o 'I, - - -, 
lniany - - - z. pud . 

Dowiezioun pszeniey 150. tylA 50, jęumienia 
50, G" ... 100, groehn polu.g~ ~ .ko'"l. 

Waraz.w., 23 wrześniA. Okowit&- 7S',. z ł\k~1X, 
~o k. }l'Ii'~. l{,n4 ~kl"d. za "ia,l,o kOI'. 8~5 8\8. 
<>Syllki .. wiwo kOI'. 85r - S6\l ('Jl dadad. na 
wy.chu. 2'/,,). 

w 

....., tS _ "-....... flł...498ca:łlnl 
192.00, n .. Iistop. grn,lz. 190.50. ŻyLo IM - 173, 
ll& wrz. pUd .. 173.75. Ul. grnd •. 163.25. 

Havr., 23 września. Kawa ęood &verage Sauto! 
........... n8.50, ... ~. 10000\I6, ... __ 1891 
r. 96.00. Spokojnie. 

LlV8rp.,., 22 WrzeMiL BawelBa.. Spra"ozdauie 
końco"e. Obr6t lQ;OOO bel • • lu! apekulae" I 
,.y,,6~ .1,000 bel. Slale. lIiddUng .. merykańska: na 
wrZ881en - - - - _ , na wrz. pażdz. 5411" na· 
by"ey, na. paźdz. Iilt. 5"/ ... pl'zedI. ... y Il,I.liotop. 
grndJOieu aU! .. l1&bywty, .a gradueli .lyc..,ń 5"1 .. 
nabywcy, na 8tyllZ6li Inty 5"T .. nabyw.y, .a Inty 
m&nee 5"1" nabyw.y, ba marzec kwieeiOii 5"' .. 
Jlaby:wey, .... kw. maj 6"/ .. nabywcy. 

Hlw'Ylrk, 22 1fl'SMni ... R .... ełu. 10'/ .. ~ Or. 
lewe 9IJ/

1
,. ", • • 

Hlw.YaTk, .22 wroeJlni •. Kawa (!' .. , •• Rio) 20.75. 
Ka"". F"lJ'-Rio " '7 lo .. onlinarl oa sierp. 17:37. 
na pa.dz. 16.37. 

TBLEGlU.IY GIEIJOO\VE, 

GIełda WarszawIk •. 
t •• lano ź lwIieelll gieldr 

Za webll krUkoler",I ... e 

tła Uerliu ~!l ł 00 mr. . . . 
1.I:a. 1,o8tl,u z.a l Ł.. . . . 
na Paryi u. 100 fi. • . . 
Da Wiełleil sa 1.00 n. . . . 

38.55 
718 

SU:O 
7ÓTó ·to 

Za ,aplory , .. hlwo.e. 

Li,oty Iikl"idAC1ine lir. Pol.. 89.7;; 
ab.k, vdży.zka wsehooluia . IOL15 

,. 4·/, poi ... e .. nz. r. (8~7 . 87.15 
rJ~ty 'alIt. ziem. eryi I . 9ł.20 

" ,. " V. r 93.75 
Waty &:lfolt . .... Waru. Ser. l ~ !ł8 2fJ 
. U" "''' V 9'.i.75 

[.t"ty &!\foIt. ni. fAłI si Sery; I . 
n U· 

". ~ lU. 
Glełda~ BirliJhka. 

Bauknot.y ruskie zaraz . . 

OYiłkol1to pr;'"i.~ . , l~t~,,: 
260.6.'; 1 25~.'15 
26(Wli ',.258.25 
3'/,' /. I 3'/,'/. 

-1 
.. ) • ... 2 ... .1. , 

"oalty I balk.,ty: t\ot. luz~11 Not . nieun. 
ImperIał1 i p6łimperlały l K'. l. ' , 
Emis11 17 grndni& 1885 roku) 
PGłimperyały stare 
Funty .terlin ... bani.uotaet, 
llarki ni~eekie . . . 
Austry.ekie hall knoty . . 
l'ranlri . • . . . . • 
Warto'ć rub!akred ... zlocie 
Kupony celne. . . . , . 

i 

fi 

DZIENJfA . STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
MaUdatwa zawarte w dniu 23 w",Mula: 

tA'! !=lt k:t~:\~~J8~~t~:'':~~u FrydeTJk. Q\\,,-

Z •• rli 'fi all.UJ. 23 wnesnia.: 
Kał,UI,: dzieci do la.c J5-U& ZUIłLf'to 9. w tej 

lI ... bie rJa/epe6,. 3, .m • .,cąt 6, 4.roe/~ck 2, 
W' ~ lic&bie m,j;csJ'zD l, l'oblet r; a włnowtele: 
Jan Pita, lat 73, JI~,FraMke, l1Ił 48. 

E_Igllloy: dzleei do ra .. tS·tu ,marło ł,'" ~j 
Iiezbi. ebłopOOw 3, dziew~t 1, dórodyeh 5. 
w tej UI'z.Pje męiezyzn ł, kobiet I • . & mianowicie: 
Qu.sl.f,w &hneider, Teodor Adolf Donn... Mi,hal 

nge, "Hugo Robert llGglieh. Ałma Id .. Goldmann. 
Starouko .. l: dzieci do lat 1l>-!u zmarło 1, w tej 

liezbie chłope6w I t d.iewe'ąt - dorodych I, 
w tej liczbie męż~ - kobiet l," mi&llo"';"ie: 
Fajga z Geeów Śliwkowi .. , lat 48. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
H.tel P.I.kl, K. Tbiem i A.. Strobbaeh s Toma· 

•• ow., A. Kułakowski, J. P.ulsen, S. Rntkowski, 
S. Golióski, T. Chrz~ński, Roser, A. Kranz i.Upa]d 
"W~ ... y_ 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

, GODZINY i KINUTY 

, 81 łOflOl151 ł/ ail 8/5111 III/Si 
• LAd.; 

< 
Idchldl1' 

do Kol ..... k 
11 Skieru{ewie • 

" Wa.rD&W, 
" Aleluaadrowa. 
11 "'Piotrkowa,. 
11 Granicy 

7 lO 
a 46 

1105 
I a5 

" Sosnowca. I'" 
łI Tom&slowa . 
1,B~iua 

" Iw&ngr. t l.~ 
"Ołbrow1( D4b. • 

" P etersbnrga : 
11 lloskwy 
,, \Vied.o.i& 
lt Krakow. 
11 'Vroeł .. wa, 
" Berlina G 51 

8
46 

9 5~ 
22,; 

2 ~~ 
lO 15 
2 Ol 
5-
8 2ł 

:I;~ ,18 

7 5' 

7 Ol 

lOCIE 

ł3'l 
7 25 

10 6 

UWł.GA. Cyfry oma.soue grabu,. 4rnlriem 
wfru •• csu od goUiay 6-ej wiecsoreJD do go
biu y '=-.j rauo. 

P~ • ..,,. .. łe. 
Wielmożny M. Snbenateia u4eełał na 

ręce przewodnic~ 111' ecIIrou
ki katolickiej, p . 1(. Bełcikow , iO 
(.~~iesiąt) na rzecz tejte edIroakl. Za 
tak hojny dar, komitet ma zauezyt zł~)'~ 
szanownemu ofiarodawcy !l(ird8CZlle podZIę
kowanie. 
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DZIENNIK ŁÓDZKI. l!-15 

o 
WYKWALIFIKOWANA ST AN RACHUNKÓW Prenumeratę 

nauczycielka polka i ogłoszenia 
z językami i doSkonllłą konwersa- Banku Handlowego w WarszaWl· e eyą francuką, bez muzyki , mogąca do wSZystkieĄ l pism, krajo}"yeh i 

d kół DA h zagranicznych po cenach redakc. 
przygotować o sz rZ'ł"owye pO dZI'en" <)"1 Sl'eI'pnl'a 1890 roku. przyjmuje księgarnia .tł., Xl1wi. 
panienki i chłopczyków, poszu!,."1.lje l ~!!!!!'!l"":;':';;''':''~'''''''''''''''''''''''''''''';'''''''''''''''''='''''''''O~· '''''''''''''';'''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''':'''''''''!,!!!!!!'''''''''''''''"''''I:''"''''''''''''''''''''''''''''''1lnu,. ni. PiotrKowska NI". 64 dom miejsca stałego na wsi. Wiaqo-II W-ej GDZe w prawej oficynie. 
mość w administracyL 1801-S-1 wWARSZAWIE "PETEBSBUR. OGÓŁEM 1797-3-1 

Poszukuje się Stan Czynny. Ostatnie 3 dni!! 

J'~!-:'i2~n~~!a- ~ t:h=\i:.:::i:. ba~acl1 r~tdowich i p~ywa~uYCh . CYRK Er.Ciniselli 
dnie język francuski oraz początki 3 Skup weksli opatrzonych najmniej dwoma ~odpisami . 
muzyki na demi-place. Wiadomoś ł Skufą:;~erów P.~bliczo:~ Wy~osoWa~Y •. h l . ~pon~.w bi~ 
przy' ul. Spacerowej w domu pana 5 Skop sola _ ",eksli zabezpleczouych papleraml pnbli.zo_ml 
Reymonda Nr. 770 u Jakóbówej lub h3]loł.ek. . . . . . 
Hirschberg. 1791-3-1 6. Pożyczki na .. ~taw papierów publicznych i towarów 

7 lIon.ta brzęcząca stanowiąca wlasność banku 
8 Papiery publiczne wlasne . . . 
9 Traty i weksle na zagraniee nabyte na, wlasny nchuneJ'. 

10 Upollaienie nlii bankll . . . . 
11 Xqr .. pondenei. . . . 
12 Rachunek z oddziałem banku. 
13 Wekl.le 'protesto",an. . 
~ Wydatki bież'!" •• r. 1800 

ZARAZ 

potrzebny UCZEŃ 
do pracowIlI rOZłJOTNICZłlJ, 

Wiadomość w zakladzie fotogra- 15 
licznym B. Wjlkoszewskiego. 16 

Wydatki zwrotne I 
Kó •• t .. organi ... eyi 
Niernehomo§ć . 
Rachunki przeehodnie 

1811-3-1 17 

Młody człowiek, 
dużo podróżujący po Rosyi znają· 
cy się z wszystklemi kup'cami, pra
~nie pl·zyjąĆ miej8ce woja
zera. Ot:erLy PI·zyjmuje admini· 
stracya "Dziennika" pod nt. W. 
R. S69. 1822-3-1 

Dr. J. K-olińsk' 
po powrocie do Łodzi, zamieszka l 
przy ul. Piotrkowskiej w do~u p. 
s. Wiślickiego, Nr. 45. PrzYJmuJe 
ehorych na oczy od (S do 
5 po południu. 1793-1 

18 

Stan Bierny. 
Kapitał zakładowy 
Uposażl\Di.)tlii bank~ . , . . . 
FundosI rezerwowy ' . . . . 
Wldaiły ba ..a.bunek przekazowy i 10kaeJe . 
K ore9pondenai. . . . 
R .. chunek specyalny 1ł ~nko ,P .. ii.ąlwa 
Rachunek z ,oddzialem r>.&nk9 . 
Traty przez b,onk "kceptowane . 
Dywiaenda od akeji banku niepodoie.iona. . ., : 
Procenty ~1P.aające dó zapłdy od wkładów , obhgaeJJ 
Pr ..... t)'1 komis z r. 1890 . . . . . 
Reze~wa specyalua . . 
Rachunki przechodnie . 

U,ł3ł 90 

UI,603 14 
76,137 54 

J8,151,0'\7 óS'/, 

6,000,000 -
1,276,252 09 
4,367,831 98 
5,312,280 

259,76078 928,3<» 28 
232,58566 232,61 W 

1,141,~7 6,513,289 12 

6532"2 49,73433 

10,252 - ł86,992 -
1,9ł6434 05 ł.,7000-74 61 

,,735 4). 
136.()();\52 2,102,546 18 
336,78315 348,617 ~ I 2,000.000 
914,599 ;1.,759,287 ł9'h 

664,366 05 · 
8,417 

t1l 53,88568 lU,803 

7,765 48 

322,897 74 
5,363,569 21 

2,000,000 

248,96511 

5,363,569 2l·1~· =-"","-,J 

dzi§ we czwartek, dnia 25 wrześni. 
1890 f. 

po połndniu o godz, 4!, . 
..... OjjTA.TlWIE __ 

~ Dzieoinne przedstawieDie 
kożdy dorosły mIL Jlra-wo wpro1vadzi! 

jedno dzleoko bezpłatnie. 
Na ogólne żJ\lI.nie 

Kopciuszek· 
Wieczorem o ~odZ. 'I, 

WieCZÓr SlT!re~hu 
BE EFLS 

~r. ·Waltlcmann 
nadzwypz&j komicznych lclOWllCi oJ 

Program. zupełnie nowy, 

!!Śzhla.ć się każdy J ~usil! 
Zł nsza:oowanieIiL • 

1810 , braci .. W A.WEM~)!ffl, ., 

Dr. Jakób Kohn 
\Veksle do .inkasy . •. 
Towary w komis oddane , 675,316 - 107,51275 

po odbytych. w Wiedniu .tndyaeh powró· 
cił do Łod.i i prsyjmuj. wy.,oz'le z ch ... 
robaal kobiet I ·dzleol, codslOllDie do 1~ 
r .... o i od 4. <lo 7 po południu. PiotrkQw, 
_ ..... 7.1elo",<\, 40m S. W"lkkiego ' " 
45 (nowy). 1781-1~_ 

Oddział: sprzed"zy detalicznej 

HURWITZ i Syn 
w ŁODZI, ulica Plotrko .. _ka, dom S. l\<>aenblatta 

DENTYSTA wielki wybór k:,~r~~CIl i zagranlczny(ll 
B. BrlJ'olJ'ow.ki • towarów. jako to. 

(w Rosyi i Niemclech aprobowany) p-' 'lJ'ewioty, ~aPłgarłly i t. p. 
powrócU. ![jeszka przy uj. Piotr- , , (Jeny' stał:e! " /,' 1779-10-1 kowsklej Nr. 39 dom p. Czapiew-I. __ '""!' _____ ...;..;..,;;..;.. • .;.. _______ ..... 
sk iego, nad cukiernią p. Wiiste-I_----,.,.,:;..::..2'---___________________ ~--
hubego. 1812-4.1 

SKRADZIONO LECZNIOA prywatn:t 
-..r"El---'IfZ .~ .7Ir wylącznle dl" chorych wenerycznych i dla kobiet. Godzlny przyjęcia: cbo-
... .-:!.I .... 8 .-:!.I ~ roby weBeryczlle i 8k~rne od 9- 11 • fan .. ; cIaoroby kobiece od 3-6 

n .. rs. 200, "ydany itrua 6 maja 1889 f. po pol. Ulica Plotrkowlb Nr. 39, dom W-go Czaplewskl.go, n .. d c~ki7e; p~ 
z terminem dwuletnim, WY"'awionyprzez Wistebu~e, 6 0-
Frydrycha i Amelię m .. łżonków DJńke, ' 
mieszka.6eów m. O:lorkow& na Rozalię 
Wilczyńską· Ostrzega się niniejszem, abyll:.~ .. ~:.;€l~~ .. E::.;E:~HCło 
niU "-~,, :ek&Iu..nia .nabywał, 
g'.lyż stosowne zaatrzeżenia poczyniono, a CI 
nieprawi nab cy poszDkiwani będą 
sąduwnie. 1809--3--1 

6 (18) w ..... nia r. b. SKRADZIONO mi 

80]a weksel, 

/jtary rełlomowałly 

DOM HANDLO·WY W Mosk~ie n 
~ , 

pra~ie wejśe W stoslIDki Z pierwszorzędaelll ra~rJkaml br~y 
tekstylowej-celem objęela sprzeddy . wyrollllw (ejte Dl lIosk wę 
i (Ilowlacyę; może dać zupełną gwarancyę za całe I zap~y po 
wierzrmych sobie na skład ' towarów, a nawet znaczne zalicze
nia gotówkowe. Łaskawe oferty uprasza się adresować .pod lit. 
G. S, 35 do biura ogłoszeil R~eltmaDIl & Frendlera IV warSZ:UVie

i enatorska Nr. 26. . 1742-6;-

W)'Ita:wiony na moje iwię przez Oendera 
Xalowskiego z Aleksandrowa l;ęelycki.
go w dniu 29 lipca (lO sierpnia, lil90 Y. 
na. sum, rs. 50 oz 6'/. płatnr za rok je
den, liczt. od daty wptawlenia. Ostrze· 
g. się zatem ui.prawego posiadacza przed 
skutkami prawoemi za skorzystawe z 
przywlaszczonego weksl"\, I!:dy;, w takim 

razi. sądowni. ~r~!~n!d&lc_k. 1J: .. €lło.€l.€l.E:.E:~HUI~UI~:30 
1807-3-1 

W d. 20 b m., m,. mój Ignacy Bilecki 
złoirawazy niżej opi_e weksle wyszedł 
z domu i dotąd niepowrócił. 
l) weksel Da. rs. 200, "ystawiony przez 

Tomu ... Kellera d. 11 września 1890 
r. na Ignacego i Józefę malżonkó". 
Bileeki.h. 

2) weksel na rs. 150, wyst .. wiony prze. 
Jana K&1wata w m. czerwcu 1889 r. 
n& Józefę Bileek'ł. 

3) rewęr. na rs. 200, wystawiony przez 
Ant6niego ;!leich mieszkali.. wili Cboj. 
ny w m. lutym 1889 r. ba Ignacego i O 
Jó .. t~ m .. U. Bileekich. 

ł) .. ".ra nIL n. 160, wyota"";onl prs .. 
Ludwika Grilnig mieszkańca wsi Choj -
111 ... B1. Nt,.. 1_ ~ aa .lgaacego . 
Jó.efę małż. Bilewch. 

5) rewera u .. rs. 100. ata wiol\l' .prze\ 
Rocha sr,..... miel ,II Zimo. 
wic w ID. kwietniu 1886 f. na Ignace
go i JÓIer, mali. Bilóekieb. 

Nowo UZUPEŁNIONE 

PRZEPISY , . -, 

,pracy małoletnich 
(do wywieszenia na ścianie) 

j 
Wnyltkie ta.kweksle jak t r ... eroy 

llestenDino..... OMoIlP ' sit D'nieja,aęm 
&)1 niU ~~Y~ weksli ni. nabIwal 
041 ID .... megp, poni.".ż takowe nie St 
wałJJe, a 1lleprawych nabywoów 6cigat 
~ ądo...m., 

są. do nabycia W , administracy.i 

.Josef'a Bllecka. 
18'lł-3-1 

"Dziennika Łódzkiego". 
Wydawca Steru Ko ... ib. - Redaktor Bole.ław Knlchowieckl 

Zaginęła karta pobytu, 
wydana. z tutejszego magistratu 
na il\lię Jana Wiśniewskiego. 
Łaskawy zualazca l·aczy złotrć 

takową w magistracie. 1825 

I Panom Fabrykantom i Tcchnilom~!! 
I Polecamy 

gotowe krąiki oelluloidowe I 

wyrobu fabryki "iUT!L1N" 
do uszczelniani.. kotlą~, Il1lSzyn, rur 
parowych I wodnych. krętki c.llulol· 
do.e ., lanie I trwałe, za.~p'nj't dra· g, gumę i azbest W &1k=aoh, kIM. 
przy wycina.niu daj'łmo~ beznżytecz-
ny~4 odp~w, < 

Skład artykułów techolcznyoh 
ST!lIIROWSKI i S,kIL 

.. 
do wynajęci~ 'pl'zy 'nlicy Dzielnej; 

r . .llll mieszkanie 6;' 2 piętro. 
f J79B~9-'-'I 

!leksanaet lalaohDwski, 
adwok. przysięgly 

A .. N. -Bogdanow .l. ~~ f H 
, W" ol J " w PE'l'ERSBU' RG'U~ o' I , ~ 

~
z powodu pojawienia si~ w handlu fa1syl!katów, na,zw&mi l ' Opli.' 

Ił kowaniem podobnych (lo prawdziwych; wyjJllsze'tooe 'zostały 

~ 
.. obecnie ' Ul.. " 

W odmietulem opa:Rą;lPa'i:l.u , , 

łianowiCie Z etykietami zloteml i ezerwonemi, na tlę bialem H 
Ił ol·az napisem w okołu każdego pudęlka piałemi . literami na iJ Ił 

. nieb~eski~m. , ', " 

Ił~ JA. N. Bogcfanoif &, C-omp. : H 

~ "Gostinnyja A •. N. Bogdanow ,I Komp." . 
Ił ' Papi6l·osy Gościnne Vi tem, lIowem OPIl~O\va.lliu pole.Cp.my' 
~wadze pp. palących, nadmieniając, że jed'Docześnie ze ,Zmfi\Rą 

Zarząd Nąjwyżej za. twierdzoJleg~ · TOWarZYstwa~ 
~ A. N. Bogdanow i Romp. H 
~~ . I 'i!' 2.ill-~-1~ 
~._..z--:z=~z:z:z_:lt.z::z=z=_s~ 
~~::.::~:~~::~xe.x:~::::~:~~~: • .łJ] 
.. Kto chce wypoźyeźyć .1,000 rs. (,] 
• po, 12% z w.ftelkiemi gwarancyami na trzy Jata WYPłai!J 
.. niech ,poda adre.!\ w administracyi "Dziennika Łódzkiego ' ł 
• pod li t . P.;P. Po'średniey odbiorą odpowiednie wynagroaze- " 

• 1 I J784-S-1~ 
~ ~ ~ ~ ~~~~~.!=-
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